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Z okazji Święta Odrodzeg 
nia. odbędzie się dzisiaj, 21 
bm. o godz. 19 w auli UP 
nadzwyczajna, wspólna, pu« 
bliczna sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz Miej= 
skiej Rady Narodowej w 
Poznaniu.

Na porządku obrad refe* 
rat przewodniczącego Prezyg 
dium WRN na temat: „Per» 
spektywy rozwoju gospo« 
darczego i kulturalnego 
woj. poznańskiego w planie 
6«letnim.Kolejarze TARNOWSKICH GÓR

przedterminowo
zrealizowali czyn lipcowy
r DODATKOWE ZOBOWIĄZANIA przyniosą — 

” '' ' 130 milionów zł
oszczędności

TARNOWSKIE GÓRY (PAP). W dniu 19 bm. 
na ogólnym zebraniu załogi bohaterscy kolejarze węzła 
Tarnowskie Góry zameldowali o przedterminowym 
wykonaniu czynu produkcyjnego, podjętego dla uczcze- 
nai 6 rocznicy ogłoszenia historycznego Manifestu 
PKWN. Wykonawszy swoje dotychczasowe zobowią­
zania z nadwyżką, kolejarze tarnogórscy zadeklarowa­
li równocześnie dalsze podniesienie wydajności pracy, 
składając dodatkowe długookresowe zobowiązania, 
które przyniosą gospodarcenarodowej około 130 mil. zł 
oszczędności do końca br.

W meldunku skierowanym do 
Prezydenta R. P. Ob. Bolesła­
wa Bieruta czytamy: 
„OBYWATELU PREZYDENCIEI

My, kolejarze węzła Tarnow­
skie Góry, zgromadzeni na uro­
czystym zebraniu w dniu 19 lip­
ca 1950 r., po przeanalizowaniu 
wyników pracy za okres od 
dnia 20 czerwca br., tj. od dnia 
podjęcia przez nas zobowiązań 
dla uczczenia czynem Święta 
Odrodzenia Polski, meldujemy, 
że przedterminowo 5 z nadwyż­
ką wykonaliśmy w ciągu ubie­
głego miesiąca podjęte przez 
nas zobowiązania.

W dziedzinie oszczędności zu­
życia paliwa maszyniści paro­
wozowni Tarnowskie Góry, któ­
rzy podjęli zobowiązanie prze­
jechania przez każdą drużynę 
parowozową <x> najmniej jed­
nego dnia w miesiącu na dodat­
kowo zaoszczędzonym węglu — 
zmniejszyli dotychczasowe zu­
życie węgla tak, że drużyny 
parowozowe przejechały 2,5 
dnia na dodatkowo zaoszczę­
dzonym węglu. W dziedzinie 
podniesienia sprawności i wy­
dajności pracy maszyniści, któ­
rzy zobowiązali 6ię zwiększyć 
przeciętny dobowy przebieg 
parowozów o 3,8 km w stosun­
ku do planu — zwiększyli do­
bowy przebieg wszystkich pa­
rowozów o 9,8 km, co zwol­
niło do innych prac 4 paro­
wozy.

Pracownicy stacyjni, którzy 
zobowiązali się do skrócenia 
postojów wagonów na stacji o 
0,3 godziny na każdy wagon w 
stosunku do maja br., co u- 
możliwiłoby dodatkowe zała­
dowanie w ciągu miesiąca 620 
wagonów i przewiezienie nimi 
około 11 tysięcy t towarów — 
skrócili postój wagonów o 0,5 
godziny na każdy wagon, co 
umożliwiło dodatkowe załado­
wanie 1035 wagonów i prze­
wiezienie nimi 17 600 t towa­
rów.

Rewidenci i pracownicy war­
sztatów pomocniczych, którzy 
zobowiązali się zmniejszyć w 
stosunku do maja br. o 10 proc, 
ilość wagonów wyłączanych z 
ruchu — zmniejszyli ilość wy­
łączeń wagonów z ruchu o 30 
procent.

W dziedzinie podniesienia ja­
kości pracy pracownicy stacyj­
ni, którzy zobowiązali się do­
prowadzić regularność pocią­
gów towarowych do 92 proc. — 
osiągnęli 93,7 proc, regular­
ności

Pracownicy parowozowni, 
którzy zobowiązali się zmniej­
szyć o 5 proc, ilość pracogo- 
dzin, zużywaną dotychczas przy 
naprawie bieżącej na 100 pa- 
rowozokilometrów — zmniej­
szyli zużycie pracogodzin o 15 
proc.

W dziedzinie poprawy stanu 
technicznego urządzeń drogow­
cy, zgodnie z zobowiązaniem, 
przebudowali dwa tory i popra­
wili styki szyn na całej stacji.
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co pozwoliło na sprawniejsze 
wykonanie przewozów.

Pracownicy służby elektro­
technicznej wykonali ponad 
plan z materiałów staroużytecz- 
nych sygnał stokowy, tablicę 
rozdzielczą i centralę automa­
tyczną oraz wykonali zobo­
wiązanie szybkiego ujawniania 
i usuwania usterek w działa­
niu urządzeń zabezpieczenio­
wych, silno-prądowych i tele­
technicznych.

Pracownicy węzła uporządko­
wali budynki i tereny kolejowe 
oraz uruchomili na stacji świet. 
licę dla dojeżdżającej młodzie­
ży szkolnej.

Wszystkie te osiągnięcia 
przyniosły 22.554 tys. zł o- 
szczędności wobec 16 miln. zł, 
które miało przynieść wykona­
nie naszych zobowiązań.

Po przeanalizowaniu doświad. 
czeń ubiegłego miesiąca w za­
kresie polepszenia wyników' 
pracy, przyrzekamy Ci, Oby­
watelu Prezydencie, utrzymać 
pracę węzła nadal co najmniej 
na osiągniętym poziomie na­
wet w okresie trudnych warun. 
ków atmosferycznych jesienno- 
zimowych i przy znacznie więk. 
szym natężeniu pracy w okre­
sie szczytowych prżewozó^ je. 
siennych.

Delegacja KC PZPR 
na III Kongres SED

BERLIN (PAP). W środę, dnia 
19 lipca br. przybyła do Berli­
na delegacja Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej na III Kon­
gres Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED). Na 
czele delegacji 6toi członek 
biura politycznego i sekretarz 
KC PZPR premier Józef Cyran­
kiewicz, a w skład delegacji 
ponadto wchodzą, członek biu­
ra politycznego KC PZPR Ja­
kub Berman, członek Biura Po­
litycznego i Sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab oraz członek 
KC i I sekretarz KW PZPR 
Wrocław — Kazimierz Wita- 
szewski.

Na powitanie delegacji przy, 
byli na lotnisko: zastępca prze­
wodniczącego SED Walter Ul- 
bricht, członek biura politycz­
nego SED Anton Ackermann, 
członek kierownictwa SED prof. 
Gerhard Eisler, przewodniczący

Delegacje zagraniczne 
na Kongres SED

BERLIN (PAP). Do środy po 
południu na kongres SED przy­
było 17 delegacji zagranicz­
nych z następujących krajów: 
Związek Radziecki, Chiny, Pol­
ska, Czechosłowacja. Węgry, 
Bułgaria Rumunia, Albania, 
Włochy, Francja, Anglia, Hi­
szpania, Austria, Holandia 
Belgia, Luksemburg i Szwaj­
caria.

92 proc, 
ruchu 
Z 96

przeta-

W szczególności zobowiązu­
jemy się:

8 Utrzymać do końca roku 
bieżącego regularność ruchu 
pociągów towarowych co naj­
mniej na poziomie 
Zwiększyć regularność 
pociągów pasażerskich 
proc, do 98 proc.

8 Zwiększyć ilość 
czanych wagonów w stosunku 
do osiągniętego współczynnika 
pracy manewrowej o dalsze 0,1 
wagonu na 1 godzinę pracy pa. 
rowozu manewrowego tj. do 
38,2. Skrócić przeciętny postój 
wagonów na stacji o dalsze 0,1 
godziny na każdy wagon tj. do 
8,6 godzin.
8 Zmniejszyć w stosunku do 

obecnych osiągnięć o dalsze 10 
proc, ilość uszkodzonych wa­
gonów przy pracy manewro­
wej. Zwiększyć regularność ob­
sługi stacji i wykonania planu 
przejścia wagonów z 75 proc, 
do 85 proc. Wykorzystać siłę 
pociągową każdego parowozu 
do 100 proc, obciążenia, prze­
widzianego rozkładem jazdy, 
względnie do przepisanej ilości 
osi.

8 W celu umożliwienia wy­
konania zwiększonej pracy 
przewozowej włączyć do torów 
stacyjnych do dnia 1 września 
br. dwa nowe tory j do dnia 1 
października dalsze 3 tory, wy­
konane przez Państwowe Przed­
siębiorstwo Robót Komunika, 
cyjnych.

Realizacja powyższych 
zobowiązań utrzymania i 
dalszej poprawy osiągnię-

berlińskiego komitetu SED 
Hans Jendretzky oraz przewod­
niczący centralnej komisji kon­
troli SED Herman Mattern i 
inni. Ponadto witał delegację 
I<C PZPR szef polskiej misji 
dyplomatycznej przy rządzie 
NRD ambasador Jan Izydor- 
czyk w otoczeniu członków 
misji.

Dokerzy duńscy pozdrawiają, 
polskich robotników portowych

WARSZAWA (PAP). Doke- 
rzy Kopenhagi nadesłali do ro­
botników portowych i mary­
narzy zespołu Gdańsk — Gdy­
nia obszerny list z braterski­
mi pozdrowieniami w którym 
opisują swój udział w walce o 
utrzymanie pokoju.

W piśmie robotników duń­
skich czytamy m. in.: „W prze­
ciągu 8 dni P°d Apelem Sztok­
holmskim zebraliśmy ponad 
1500 podpisów wśród robotni­
ków portowych Kopenhagi,

Pragniemy pokoju i lepszych 
warunków socjalnych, a nie 
a>mat i czołgów.

Wiemy, że przede wszystkim 
Związkowi Radzieckiemu win­
niśmy podziękować za naszą 
wolność.

Tak jak przeciwstawialiśmy 
się faszyzmowi niemieckiemu, 
tak obecnie przeciwstawiamy 

tych wyników przyniesie 
gospodarce narodowej oko­
ło 130 mil. zl oszczędności 
do końca roku.

Wypełnienie tych zobowią­
zań — to nasz wkład w dzieło 
przyśpieszenia marszu ku soc­
jalizmowi, to nasza odpowiedź 
agresorom wojennym spod zna­
ku imperializmu amerykańskie, 
go, którzy w niecny sposób na- 
padli na lud Korei.

Wzywamy wszystkich kole­
jarzy, wzywamy całą klasą ro­
botniczą Polski do przedtermi­
nowego wykonania zadań go­
spodarczych pierwszego roku 
sześciolatki.

* * *
Na zebraniu generalny dy­

rektor PKP Aleksander Bader 
wręczył czołowym kolejarzom 
tarnogórskim wysokie odzna­
czenia.

Polskie Towarzystwo Przyjaciół ONZ 
protestuje przeciwko pogwałceniu 
Karty Narodów Zjednoczonych

WARSZAWA (PAP). Polskie Towarzystwo Przyjaciół 
Narodów Zjednoczonych przesłało do Światowej Federacji 
Stowarzyszeń Przyjaciół ONZ w Genewie następujące pismo;

Do
Światowej Federacji Stowarzyszeń Przyjaciół ONZ 

w Genewie.

Towarzystwo
Narodów Zjed- 

komunikuje

r
Polskie 

Przyjaciół 
noczonych
Wam, że wysiało do sekre­
tarza 
peszę

Do 

generalnego ONZ de- 
następującej treści:
Pana

Trygve Lie
sekretarza generalnego ONZ

Nowy Jork
Polskie Towarzystwo Przy­

jaciół ONZ z największym o- 
burzeniem protestuje przeciwko 
zbrojnej napaści imperialistów 
amerykańskich na broniący 
swej wolności naród koreański 
i przeciwko brutalnemu po­
gwałceniu przez nich Karty 
Narodów Zjednoczonych.

Polskie Towarzystwo Przy­
jaciół ONZ stwierdza z ubole­
waniem, że sekretarz general-

się dolarowym imperialistom, 
którzy przez marshallowską 
„pomoc" próbują używać me­
tod faszystowskich podporząd­
kować sobie kraje zachodniej 
Europy. W walce tej wszyscy 
lobotnicy muszą 6ię zjednoczyć. 
Międzynarodowa solidarność 
klasy pracującej jest warun­
kiem utrzymania pokoju i jest 
konieczna w walce o lepsze 
społeczeństwo — społeczeń­
stwo socjalistyczne.

Wzmocnienie krajów demo­
kracji ludowej i Związku Ra­
dzieckiego jest również wzmoc­
nieniem ruchu robotniczego w 
krajach zachodnio-europejskich 
i w pozostałych częściach świa. 
ta. Wasze zwycięstwa gospo­
darcze j polityczne są również 
naszymi zwycięstwami. Z naj­
większym podziwem pozdra­
wiamy Was,, życząc szybkiej 
odbudowy kraju".

Odezwa SED
z okazji Święta Narodowego Polski

BERLIN (PAP). Kierownictwo Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED) dało do narodu niemieckiego odez­
wę x okazji Święta Narodowego Polski — 22 lipca.

Odezwa stwierdza, że poro­
zumienia i układy zawarte w 
Warszawie oraz układ o wyty­
czeniu granicy, podpisany w 
Zgorzelcu spowodowały, że sto­
sunki między narodem niemiec­
kim i polskim ukształtowały się 
na zupełnie nowych podsta­
wach. Droga do ścisłej' i trwa­
łej przyjaźni została utorowa­
na w chwili uregulowania w 
drodze pokojowej wszystkich 
problemów, istniejących między 
obu narodami.

Wskazując na podobieństwo 
dróg rozwojowych obu kra­
jów — Polski Ludowej i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — kierownictwo SED 
wyraża przekonanie, że święto 
narodu polskiego znajdzie w 
narodzie niemieckim głośne i 
przyjazne echo.

Naród niemiecki obchodzić 
będzie w dniu 22 bm. „Dzień 
Przyjaźni Niemiecko-Polskiej" 
na zebraniach frontu narodo-

Ponad
milion podpisów 

pod Apelem 
Sztokholmskim 
w BERLINIE

BERLIN (PAP). Berliński 
komitet bojowników o pokój 
podaje do wiadomości, że po 
przeprowadzeniu dnia zbiera­
nia podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim w całym Berlinie, a 
zwłaszcza dzięki wytężonej pra­
cy bojowników o pokój w sek­
torach zachodnich, liczba pod­
pisów pod tym apelem na ob­
szarze całego Berlina przekro­
czyła jeden milion.

generalnego budzić 
najostrzejszy sprze-

ny ONZ, który z racji swego 
stanowiska winien stać na stra­
ży zasad Karty Narodów Zjed­
noczonych, nie tylko nie prze­
ciwstawił się agresji imperia­
listów amerykańskich oraz ich 
dążeniu do wykorzystania ONZ 
jako parawanu i narzędzia a- 
gresywnych poczynań, ale ak­
tywnie poparł zbrodniczą akcję 
amerykańską, zagrażającą po­
kojowi i bezpieczeństwu świata.

Wykonywanie przez sekreta­
rza generalnego nielegalnej ,,u- 
chwały" 6 członków Rady 
Bezpieczeństwa, aprobującej 
agresję amerykańską na naród 
koreański i chiński i powzię­
tej na rozkaz Waszyngtonu, 
pod nieobecność 2 6tałych 
członków Rady ZSRR i Chin 
Ludowych świadczy o tym, że 
sekretarz generalny nie służy 
sprawie pokoju, ale jest po­
słuszny dyktatowi amerykań­
skich kół rządzących, które dą­
żą do rozpętania nowej wojny 
światowej. Taka postawa se­
kretarza 
musi jak 
ciw.
_ Polskie 
ciół ONZ 
największym oburzeniem, 
agresorzy amerykańscy, obrzu­
cając bombami miasta i wsie 
Korei i mordując bezbronne 
kobiety i dzieci, posługują się, 
ze zgodą sekretarza generalne­
go, flagą ONZ. Fakt ten sta­
nowi cyniczne pogwałcenie u- 
chwały ogólnego zgromadzenia, 
ustanawiającej flagę ONZ, oraz 
regulaminu tej flagi.

Wyżej wymienione fakty spo­
tkały się z najwyższym obu­
rzeniem narodów świata, które 
pragną widzieć w ONZ instru­
ment międzynarodowej współ­
pracy pokojowej i nie zgodzą 
się z tym, aby ONZ stało się 
narzędziem imperialistycznej 
agresji.

Polskie Towarzystwo Przyja­
ciół ONZ piętnuje brutalną a- 
gresję północno-amerykańskich 

Towarzystwo Przyja- 
stwierdza również z 

że

wego, w zakładach przemy­
słowych i na wsi i w dniu tym 
będzie wspominał swych przy­
jaciół polskich.

W zakończeniu odezwa gło­
si:

„W dniu 22 lipca wszyscy mi­
łujący pokój, demokratyczni 
Niemcy przesyłają pozdrowie­
nia swym towarzyszom w świa­
towym obozie pokoju, masom 
pracującym i młodzieży Polski 
Ludowej, całemu narodowi pol­
skiemu, jego Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i jego Prezyden­
towi Bolesławowi Bierutowi."

Odezwę podpisali Wilhelm 
Pieck i Otto GrotewohL

KOMUNIKAT 
sztabu generalnego 

Koreaiiskiei Armii Lodowej
PEKIN (PAP). Komunikat 

sztabu generalnego Koreańskiej 
Armii Ludowej donosi, że siły 
zbrojne Korei północnej wy­
zwoliły na wschodnim wybrzeżu 
miasto Puyo, położone w odle­
głości 50 km na zachód od Taj- 
dżonu oraz miasto Nonsan, leżą­
ce w odległości 34 km na po­
łudniowy zachód od Tajdżonu.

Komunikat stwierdza, że wi 
czasie walk stoczonych 17 bm. 
na północny zachód od Taj­
dżonu, oddziały amerykańskie 
poniosły znaczne straty. Wzię­
to do niewoli około 100 żołnie­
rzy amerykańskich oraz zdoby­
to wiele sprzętu wojennego m. 
in. 8 czołgów, 25 dział 105 mm, 
8 dział 155 mm, 19 dział prze­
ciwpancernych, 10 rusznic prze­
ciwpancernych, 25 dział prze­
ciwlotniczych, 30 ciężkich i lek­
kich karabinów maszynowych,

sił zbrojnych i potępia zarów­
no imperialistycznych agreso­
rów, jak ich usłużnych pomoc­
ników.

Wyrażając głęboką wiarę w 
zwycięstwo słuszniej sprawy na. 
rodu koreańskiego, walczącego 
o swą niepodległość i demo­
krację, Polskie Towarzystwo 
Przyjaciół ONZ domaga się ka­
tegorycznie:

a) natychmiastowego zaprze­
stania zbrojnej interwencji im­
perialistycznej w Korei i wy- 
cofania z jej terytorium amery­
kańskich sił zbrojnych,

b) zaprzestania wykorzysty­
wania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jako narzędzia 
agresji imperialistycznej,

c) ścisłego przestrzegania 
przez sekretarza ONZ postano­
wień Karty Narodów Zjedno­
czonych.

Polskie Towarzystwo Przyja­
ciół ONZ wyraża głębokie 
przekonanie, że zdecydowana 
wola pokoju, ożywiająca setki 
milionów ludzi na całym świę­
cie, zatriumfuje nad siłami woj. 
ny i agresji, które czynią z ONZ 
narzędzie swych zbrodniczych 
planów.

Za Zarząd:
(—) Juszkiewicz 

(—) Tomowfcz
Komunikując Wam treść po­

wyższej depeszy, wyrażamy 
przekonanie, że sprawa pokoju 
światowego oraz rola ONZ i 
jej sekretarza generalnego w 
brutalnej agresji amerykań­
skiej przeciwko narodowi ko­
reańskiemu nie może być obo­
jętna światowej federacji. W 
związku z powyższym, zwraca­
my się do Was o:

1 poparcie stanowiska wy­
rażonego w naszej depe­

szy do sekretarza generalnego 
ONZ,

2 przyłączenie się federacji 
do światowej akcji mają­

cej na celu położenie kresu in­
terwencji amerykańskiej w Ko­
rei,

*> zaapelowanie do wszyst- 
** kich członków federacji o 

wzięcie czynnego udziału w 
• yżej wymienionej akcji.

Polskie Towarzystwo Przyja. 
c ół ONZ prosi zarazem o za­
komunikowanie niniejszej de­
peszy wszystkim członkom fe­
deracji.



W związku z 24 rocznicą 
śmierci Feliksa Dzierżyńskie­
go, przywódcy ruchu rewolu­
cyjnego polskiego proleta­
riatu współbojownika Leni­
na i Stalina — podajemy 
skrót artykułu pióra G. Luba- 
rowa, który ukazał się w 
„Trybunie Ludu".
Feliks Dzierżyński urodził się 

11 września 1877 r. na Litwie 
w niewielkim majątku Dzierży- 
niowo, w rodzinie nauczycieli 
niatematyki. Jako 17-letni 
młodzieniec, uczęszczając je­
szcze do gimnazjum wileńskie­
go wstępuje do socjaldemokra­
tycznego kółka samokształce­
niowego.

Od pierwszej chwili swej re­
wolucyjnej działalności Feliks 
Dzierżyński nieugięcie i konse­
kwentnie kroczył drogą marksi­
zmu. Drogą tą szedł przez ca­
łe życie, bez wahań i bez od­
stępstw. Po wstąpieniu do or­
ganizacji socjaldemokratycznej 
Dzierżyński zdobywa Sobie szyb­
ko szeroką popularność wśród 
robotników Wilna jako propa­
gator idei marksizmu, wciąga­
jąc robotników do rewolucyjnej 
walki klasowej.

W sierpniu 1899 r, Feliks 
Dzierżyński ucieka z zesłania 
i wraca do Wilna, a stąd udaje 
Się do Warszawy, gdzie z no­
wą siłą rozwija walkę prze­
ciwko nacjonalizmowi, walkę o 
prawdziwie marksistowską, re­
wolucyjną partię klasy robot­
niczej. Od tej chwili aż do o- 
Statniego jego aresztowania w 
1912 roku — Feliks Dzierżyń­
ski z bezgranicznym oddaniem 
i bohaterstwem budował mar­
ksistowską partię proletariatu 
polskiego.

W dni pierwszej rewolucji 
rosyjskiej rozwinęła się szero­
ko rewolucyjna energia, inicja­
tywa i talent Dzierżyńskiego. 
W styczniu 1905 r. przybywa on 
do Warszawy i staje na czele 
rewolucyjnego ruchu polskiej 
klasy robotniczej. Znajduje się 
przez cały czas w centrum wy­
padków rewolucyjnych i jiest 
rajbardriej popularnym, naj­
ukochańszym wodzem proleta­
riatu polskiego. Dzierżyński or­
ganizował strajki i demonstra­
cje, organizował prace w jed­
nostkach wojskowych,

W lipcu i9Ó5 r. ochrona car­
ska aresztowała Feliksa Dzier­
żyńskiego. Znowu znalazł się 
on w X pawilonie Cytadeli 
■warszawskiej. Jednakże wy­
padki rewolucyjne w paździer­
niku 1905 r. wróciły mu wol­
ność i znowu Dzierżyński przy­
stępuje do intensywnej, nie­
zmordowanej pracy rewolucyj­
ne;.

W 1905 r. wybuchło w Mo­
skwie powstanie zbrojne. Rząd 
carski pośpiesznie ściągał woj- 
eka, aby rozprawić się z robot­
niczym powstaniem. Generał gu­
bernator w Warszawie wszczął 
przygotowania do wysłania do 
Moskwy oddziałów wojsko­
wych, stacjonowanych w Pol­
sce. Aby przeszkodzić temu, 
socjaldemokraci wezwali robot­
ników do strajku powszechne­
go. Jednak PPS usiłowała stor­
pedować zorganizowaną walkę 
robotników polskich. Dzier­
żyński udaje się do Zagłębia 
Dąbrowskiego. Na jego apel 
robotnicy Zagłębia ogłosili 
strajk, okazując w ten sposób 
poparcie walczącym na baryka­
dach proletariuszom Moskwy, 
Strajk ogarnął wszystkie o- 
środki przemysłowe i koleje 
Polski.

Wspólna praca I obcowanie 
z wodzami i założycielami par­
tii bolszewickiej — Leninem i 
Stalinem — miały ogromne zna­
czenie w życiu i działalności 
Dzierżyńskiego.

Prace Dzierżyńskiego nad 
odbudową nielegalnych organi­
zacji socjaldemokratycznych w 
Warszawie i innych miastach 
Polski przerwało nowe areszto­
wanie. Policja carska schwy­
tała go podczas przygotowań 
do święta 1-Majowego w 1908 
roku.

Po półtorarocznym więzieniu 
Dzierżyński skazany został na 
dożywotnie zesłanie na Sybe­
rię i wysałny do Gubernii Jeni- 
sejskiej (wieś Tasiejewka), 
Skąd w 7 dni po przybyciu do­
konał po raz trzeci ucieczki,

W czerwcu 1911 roku Dzier­
żyński bierze udział w zwoła­
nej przez Lenina w Paryżu na­
radzie członków KC SDPRR, 
przebywających zagranicą.

Wieść o rewolucji lutowej 
zasłała Dzierżyńskiego w wię­
zieniu na Butyrkach Powsta­
nie robotników i żołnierzy, na 
czele których stała i którym

przewodziła partia bolszewicka, 
obaliło carat. Rewolucja wy­
rwała Dzierżyńskiego z więzie­
nia. Dzierżyński z zapałęm 
właściwym jego namiętnej na­
turze, rzuca' się w wir aktyw­
nej pracy w moskiewskim ko­
mitecie bolszewików, nieugięcie 
realizując wskazania Lenina i 
Stalina. Feliks Dzierżyński 
znajdował się w liczbie delega­
tów na VI Zjazd Partii. Jako 
wierny wśpółbojownik Lenina i 
Stalina stał niezłomnie i mocno 
na pozycjach bolszewickich. 
Zjazd wybrał go w skład KC 
Partii Bolszewickiej. Partia po­
wierzyła Dzierżyńskiemu jako 
członkowi KC, pracę w rewolu­
cyjnym Piotrogrodzie.

20 grudnia 1917 roku na 
wniosek Lenina rząd powziął 
historyczną decyzję o utworze­
niu Wszechrosyjskiej Komisji 
Nadzwyczajnej do walki ż 
kontrrewolucją,, spekulacją i sa­
botażem. „Organ ten — wska­
zuje towarzysz Stalin — utwo- 
rżony został nazajutrz po re­
wolucji październikowej ż 
chwilą, gdy ujawniły się wszel­
kiego rodzaju organizacje spi­
skowe, terrorystyczne i Szpie­
gowskie, finansowane przez ka­
pitalistów rosyjskich i zagra­
nicznych."

Na stanowisko kierownika 
Komisji Nadzwyczajnej, przed 
którą w oparciu o sympatię i 
poparcie mas pracujących po­
stawiono zadanie bezlitosnego 
i szybkiego rozbicia wszelkich 
knowań kontrrewolucji, Partia 
wysunęła Feliksa Dzierżyńskie­
go. Mając ostre wyczucie re­
wolucyjne Dzierżyński umiał 
szybko i dokładnie określić, 
skąd płynie niebezpieczeństwo 
i celnie kierować cios, by to 
niebezpieczeństwo zlikwidować.

Ciężkie doświadczenia stały 
się udziałem młodej Republiki 
Radzieckiej w 1918 roku. Zdraj­
ca Trocki, wbrew wyraźnym dy­
rektywom Partii przerwał po­
kojowe rokowania z Niemcami 
w Brześciu, odmawiając podpi­
sania postawionych przez 
Niemcy warunków pokojowych. 
Wojska niemieckie wtargnęły 
na terytorium kraju Rad, posu­
wały się ku Piotrogrodowi. Le­
nin i Stalin zmobilizował klasę 
robotniczą i chłopstwo pracu­
jące do walki przeciwko inter­
wencji imperializmu niemiec­
kiego. Pod kierownictwem Le­
nina i Stalina Dzierżyński 
wraz z innymi członkami KC 
Partii wziął udział w opraco­
waniu środków walki z inter­
wencją zbrojną. 23 lutego 1918 
roku pod Narwą i Pskowem 
oddziały młodej Armii Czerwo­
nej zdecydowanie odparły oku­
pantów niemieckich. Ofensywa 
na Piotrógrod została zatrzy­
mana. Czujny wzrok Wszech- 
rosyjskiej Komisji Nadzwyczaj­
nej przenikał wszędzie, gdzie 
przygotowywano zamachy na 
władze ludu pracującego.

Praca Wszechrosyjskiej Ko. 
misji Nadzwyczajnej zabezpie­
czająca zaplecze umożliwiała 
Armii Czerwonej, wykonani© je; 
zadań. Feliks Dzierżyński brał 
osobiście udział w umocnieniu 
radzieckich sił zbrojnych i w 
kierowaniu operacjami bojowy, 
mi.

Ogromnej pracy dokonał Fe­
liks Dzierżyński również na 
froncie południowo-zachodnim 
dokąd skierowała go Partia 
wiosną 1920 roku, Jako członek 
Rewolucyjnej Rady Wojennej 
frontu Dzierżyński pod kierów, 
nictwem Towarzysza Stalina 
zaprowadził surową dyscyplinę 
rewolucji na tyłach działającej 
armii, stanął na czele walki 
przeciwko licznym bandom 
Petlury, Machno i innych ata- 
manów, którzy terroryzowali 
ludność Ukrainy.

Pochłonięty bez reszty walką 
o lepszą przyszłość narodu, 
Dzierżyński ani ną minutę nie 
zapominał o tych, którzy po­
winni korzystać ze wszystkich 
dobrodziejstw, wywalczonych 
w rewolucji — o dzieciach. Po. 
trzebowały one natychmiasto­
wej pomocy, ciepła, troski, z 
inicjatywy Dzierżyńskiego po­
wstała przy Wszechrosyjskim 
Centralnym Komitecie Wyko, 
nawczym komisja do walki z 
bezdomnością dzieci. Stając na 
czele tej komisji, Dzierżyński 
zwrócił się z namiętnym apelem 
do ludności — „Wszyscy na 
pomoc dzieciom"l Apel ten 
spotkał się z gorącym oddźwię­
kiem wśród maś pracujących. 
F Dzierżyński wciąga pracowni­
ków Wszechrosyjskiej Komisji 
Nadzwyczajnej do organizowa. 
nia dziecięcych komuń pracy. 
Troszczy się nieustannie o 
zdrowie dzieci wyrwanych uli­
cy, o ich byt, wychowanie. ML

Akcja żniwno - omlotowa 
i walka ze sionka ziemniaczaną 

tawiatam obrad poittawu
W poniedziałek po południu obradowała na II zwy­

czajnej sesji plenarnej Wojewódzka Rada Narodowa 
w Poznaniu. Sesja poświęcona była głównie akcji 
żniwno-omłotowej oraz walce ze stonką ziemniaczaną. 
Sprawozdanie z działalności Prezydium złożył wice­
przewodniczący ob. Kwaśniewski. Sprawy rolnicze o- 
rnówił mgr Zarzycki. Wyniki działalności poszczegól­
nych komisji WRN omówił sekretarz Prezydium — Ja­
kubowski.- Ponadto dokonano*wyboru nowych komisji 
stałych WRN.

Jednym z pierwszych punktów 
porządku dziennego było ślubo­
wanie 70 nowych członków 
WRN. Częściowa zmiana skła­
du Rady związana jest z doko­
nywaną reorganizacją władz 
terenowych.

Sprawozdanie ż działalności 
Prezydium złożył ob. Kwaś­
niewski. Pracowano nad 
następującymi zagadnieniami:
1. ujednolicenie władz te­
renowych, związane z osobi­
stym udziałem Preżydium WRN 
w pierwszych sesjach poszcze­
gólnych rad terenowych, 2. 
przygotowanie I sesji WRN w 
nowym województwie zielono­
górskim, która odbyła się 8 lip- 
ca br., 3. organizacja akcji 
żniwno-omłotowej i zwalczanie 
stonki ziemniaczanej, sianoko­
sy oraz spółdzielczość wiejska.

Jak wynika ze sprawozdania 
Prezydium, plany zasiewów nie 
zostały wykonane w pełni, z 
uwragi na zbyt późne dostarcze­
nie nasion. Drugim poważnym 
niedociągnięciem był niedosta­
teczny skup zboża. Wreszcie 
zanotowano trudności w dy­
strybucji handlowej, spowodo­
wane niedostatecznym napły­
wem niektórych towarów w 
pewnych okresach oraz speku­
lacji wrogich elementów.

Inna sprawa, że organa 
oddolne wykonywały wymie­
nione zarządzenia z niedo­
stateczną sprężystością. W przy­
gotowaniu znajduje się akcja 
jesiennego siewu. Zarządzenia 
Są już przygotowane, a pewną 
trudność stanowi tu jedynie 
fakt, iż rzeczywisty areał grun­
tów w Wielkopolsce jest inny, 
niż podaje w swoich planach 
GUS, co oczywiście zostanie 
sprostowane.

Co do skupu zboża, to winę 
ponosi Prezydium WRN, które 
zbyt późno zaalarmowało teren 
niedostatecznymi wynikami w 
tej akcji. Okazuje s,-ę, że nad­
wyżki zbożowe istnieją. Brak 
było jedvnie rozeznania, kto te 
zapasy zboża posiada i w ja­
kim stopniu.

WALKA ZE STONKĄ 
ZIEMNIACZANĄ

Wielkopolska znajduje się w 
zasięgu stonki ziemniaczanej. 
Wykryte do tej pory ogniska 
stwierdzają ponad wszelką wąt­
pliwość nalotowy charakter te­
go szkodnika.

Stonka ziemniaczana wystę­
puje w Wielkopolsce w trzech 
pasach:
1. północny — Gorzów, Czarn­

ków, Wągrowiec, Żnin;
2. środkowy (najgroźniejszy) 

Skwierzyna, Szamotuły, Po­
znań, Kościan;

3. południowy — Krosno, Zie­
lona Góra, Leszno.

Dotychczas wykryto w Wiel­
kopolsce 23 ogniska stonki zie­
mniaczanej w 15 powiatach.

Toteż zupełnie zrozumiałe 
są uchwały Prezydium Wlkp. 
Rady Nar,, nakazujące po­
wołanie pełnomocników do ak­
cji zwalczania tego chrząszcza 

liony bezdomnych dzieci wy­
rosły na dobrych obywateli 
państwa radzieckiego.

Od dnia 14 kwietnia 1921 r. 
do 2 lutego 1924 r. Dzierżyński 
był komisarzem ludowym ko­
munikacji, stojąc równocześnie 
na czele Wszechrosyjskiej Ko­
misji Nadzwyczajnej — Pań­
stwowego Zjednoczonego Za­
rządu Politycznego. Z imieniem 
Feliksa Dzierżyńskiego związa­
ne są pierwsze poważne sukca. 
sy transportu kolejowego Re­
publik} Radzieckiej.

W 1924 roku partię } klasę 
robotniczą dotknęło wielkie 
nieszczęście: 21 stycznia umarł 
wódz i założyciel Parti} Bolsze­
wickiej, Włodzimierz Lenin. O- 
kryty żałobą sztandar Parti Boi. 
szewickiej podniósł wysoko Sta­

oraz lustrację pól zarówno in­
dywidualną jak i zbiorową. O- 
gółem akcją zwalczania stonki 
objęte są 1242 gromady. Nasu­
wa się jednak wniosek, źe w 
obecnym stadium zwalczania 
szkodnika potrzebne są już eki­
py stałe.

AKCJA 
ŻNIWNO-OMŁOTOWA
Wojewódzka Komisja Rol­

na WRN, po wysłuchaniu 
sprawozdania w sprawie 
przygotowawczej akcji 
żniwno-omłotowej w r. 1950 
1 po przeanalizowaniu i 
przedyskutowaniu cało­
kształtu prac, stwierdziła, 
że tegoroczną akcję żniwno- 
omłotową w porównaniu do 
zeszłorocznej rozpracowano 
i realizowano lepiej 1 spraw­
niej. i dlatego też poważ­
niejszych niedociągnięć 1 u- 
sterek jest mniej, niż w la­
tach ubiegłych.

Kontrola w akcji żniwno- 
omłotowej stwierdziła, że do­
stawa węgla omłotowego nie 
jest jeszcze zakończona. Do 
tej pory nie stworzono puli wę­
glowej na omłoty. Odczuwa się 
brak worków, Brak również 
osełek piaskowych, a te które 
są (cementowe) — nie mają 
zbytu. Na zamówionych 1200 
sztuk płacht żniwnych otrzy­
mano w ostatnim tygodniu za­
ledwie 600 sztuk. Na zamówio­
ne w Centrali Tekstylnej 20 
tys. m płótna do produkcji 
płacht, otrzymano ostatnio za­
ledwie 2500 m. Brak również 
części zamiennych do maszyn 
rolniczych. Na tym odcinku 
zasygnalizowano ostatnio po­
prawę.

W niektórych Ośrodkach Ma­
szynowych kontrola ujawniła 
oprócz braku części zamien­
nych, nie wykończone remonty 
maszyn.

Za późno złożono także zapo­
trzebowanie na drzewo twarde 
w poznańskim Pagedzie. Paged 
pokrył wprawdzie zapotrzebo­
wanie w 100 proc.,, w związku 
jednak z® zbyt późnym zamó­
wieniem, nie zdążył zaopatrzyć i 
składnic na czas w towar.

Bolączką PGR-ów jest brak 
rąk roboczych. Organizuj© się 
więc ekipy żniwne z instytucji 
i urzędów w miastach.

Co do poplonów, to woje® 
wództwo poznańskie odczuwa 
dotkliwy brak nasion. Deficyt 
jest bardzo poważny. Brak o* 
koło 460 ton łubinu, 150 ton 
wyki 1 130 ton peluszki. W 
związku z tym wystąpiono do 
Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych i wnioskiem o 
przydział nasion w odpowied® 
niej ilości.

WNIOSKI 
KOMISJI ROLNEJ

Akcja żniwna przebiega w 
całym województwie pomyśl­
nie.

Celem usunięcia Istniejących 
jeszcze niedociągnięć 1 braków

lin — godny następca i wielki 
kontynuator nieśmiertelnej 
sprawy Lenina. W kierowni­
czym trzonie Partii, który, z 
Towarzyszem Stalinem na cze­
le, zespolił partię wokół naka­
zów Lenina i wyprowadził na­
ród radziecki na szeroką drogę 
uprzemysłowienia kraju i ko­
lektywizacji rolnictwa znajdo­
wał się Feliks Dzierżyński.

Na wniosek Towarzysza Sta­
lina. Dzierżyński został miano­
wany w dniu 11 lutego 1924 r. 
przewodniczącym Najwyższej 
Rady Gospodarki Narodowej.

Pracując pod kierownictwem 
Towarzysza Stalina, broniąc ge­
neralnej linij Partii Bolszewic­
kiej, Feliks Dzierżyński nie 
tylko odbudował przemysł I 
podniósł go do poziomu przed­
wojennego, lecz również brał

Wojewódzka Komisja Rolna 
wniosła:

O usprawnienie dystrybucji 
materiałów budowlanych, prze= 
myślowych i pasz treściwych.

O zobowiązanie TOR do ter­
minowego i sprawniejszego 
dostarczania części zamen- 
nych maszyn.

O zobowiązani© Centrali 
Zbytu Przemysłu Węglowego 
do ściślejszej współpracy z 
Centralą Rolniczą „Samopomoc 
Chłopska".

O zobowiązanie Central; Rob 
niczej dopilnowania dostarcze­
nia nieodzownej ilości nasion 
na poplony, jak również o mo­
bilizowanie materiału nasienne­
go wobec zbliżającej się ak­
cji siewnej.

O zobowiązanie gminnych 
rad narodowych j ZSCh do ścb 
słej i czujnej kontroli akcj'i po­
mocy sąsiedzkiej, która winna 
być orężem walki klasowej, a 
nie czynem charytatywnym, 
jak ją do tej chwili tu { ów­
dzie traktują niektóre gminne 
rady narodowe.

O zaleceni® ZSCh dokonania 
korekty współzawodnictwa pra® 
cy na wsi.

O zobowiązanie powiatowych 
i gminnych rad narodowych do 
ścisłego wykonania uchwał od­
nośni® bezpieczeństwa przeciw, 
pożarowego.

O zobowiązanie ośrodków 
maszynowych do zawarcia 
wszelkich umów na akcję o- 
młotową.

WYNIKI KONTROLI 
SPOŁECZNEJ

Komisja Kontroli Społecznej 
WRN przeprowadziła na terenie 
Poznania kontrolę w 19 insty» 
tucjach na szczeblu wojewódzs 
kim. W kontrolach brali udział 
członkowi© rad narodowych i 
dokooptowani pracownicy za­
kładów, nie licząc oczywiście 
człggków Komisji Kontroli Spo­
łeczne). Stwierdzono szereg 
usterek na odcinku akcji so­
cjalnej, higieny i bezpieczeń­
stwa pracy.

W Zakładzie Higieny Wete­
rynaryjnej — stwierdzono, że 
badania i sekcje zwierząt prak­
tykowano w ubikacjach biuro­
wych.

W Rzeźni Miejskiej — ubi- 
jano warchlaki poniżej określo­
nej wagi oraz ubijano bydło 
rogate, które nadawałoby się 
do hodowli.

W Wydziale • Sanitarnym 
DOPK — stwierdzono szkodli­
wą biurokrację w wypłacaniu 
zasiłków. Wnioski krążyły tam 
wielokrotnie od wydziału do 
wydźiału bez żadnej uzasadnio­
nej potrzeby.

W Dyrekcji Przemysłu Miej­
scowego — nie przestrzegano 
przepisów o bezpieczeństwie i 
higienie pracy.

W PKS Oddział Poznań — 
niektórzy szoferzy samochodo­
wi nie prowadzili ewidencji 
wyjazdów, uniemożliwiając w 
ten sposób należytą kontrolę 
zużycia paliwa.

W Wytwórni PMT — stwier­
dzono przestarzałe urządzenia 
wentylacyjne oraz brak zabez­
pieczenia przeciwpożarowego.

W Państwowym Domu Mło­
dzieżowym w Poznaniu przy 
ul. św. Jerzego — stwierdzono 
duże zaniedbanie ze strony 
kierownictwa 1 wychowawców. 
Kontrolą dała tu szczególnie 
dużo poważnego materiału, a 
wynik jej przesłany został do 
Najwyższej Izby,Kontroli.

W Okręgowym Sądzie Ubez- 
Społecznej — stwierdzono, że 
5 189 spraw dotyczących różne.

udział w zakładaniu fundamen­
tów pierwszych gigantycznych 
Zakładów Przemysłu Socjali­
stycznego. Na przestrzeni ca­
łego swego pięknego życia, od­
danego sprawi© komunizmu, 
Dzierżyński umacniał i czujnie 
ochraniał jedność Partii Bolsze­
wickiej.

20 lipca 1926 r. Feliks Dzier­
żyński wygłosił przemówienie 
na posiedzeniu KC i CKK WKP 
(b). Było to jego ostatnie przed 
śmiercią przemówienie. Namięt­
nie zaatakował on wrogów lu­
du, wrogów leninizmu, którzy 
usiłowali sprowadzić partię z 
drogi budownictwa społeczeń­
stwa socjalistycznego. Dzier­
żyński obnażył nikczemną isto­
tę zdrajców } zaprzańców. Ale 
jego płomienne serce nie wy­
trzymało. W tym samym dniu 

go rodzaju rent pozostaje bez 
załatwienia.

W TOR Zhrz. Okr. w Pozna­
niu — kontrola ujawniła 
chaos i nieład panujący w ca­
łym aparacie administracyj­
nym.

W Poznańskich Zakładach 
Papierniczych — stwierdzono 
niedokładności w gospodarce 
zakładów. Odpowiednie raporty 
skierowano do Najwyższej 
Izby Kontroli.

OŚWIATA
Praca Komisji Oświatowej 
WRN miała charakter mobili­
zujący szczególnie w tak waż­
nych akcjach, jak; bibliotecz­
na, stypendiów rolniczych, 
wczasów letnich dla dzieci i 
młodzieży, walki z analfabetyz­
mem i inne.

KOMUNIKACJA
Komisja Komunikacyjna 

WRN stwierdza, iż szarwark 
był w nielicznych tylko wypad- 
Jcach należyci® i w pełni wy­
korzystany. Powiaty wykorzy­
stały szarwark w następujących 
procentach: Leszno 52 proc., 
Jarocin 77 proc., Gnieźno 79 
proc.. Wągrowiec i Szamotuły 
po 91 proc.. Września i Turek 
po 100 proc. W sumie wartość 
szarwarku w 1949 roku wynio­
sła 1400 milionów złotych.

ZDROWIE
Komisja Zdrowia WRN 

stwierdziła narzekania chorych 
na brak świetlic szpitalnych, 
książek, gazet i czasopism. W 
sanatorium w Chodzieży chorzy 
skarżyli się na brak należytej 
opieki lekarskiej i brak uroz­
maicenia w wyżywieniu. W sa­
natorium dziecięcym w Kiekrzu 
stwierdzono niewykorzystanie 
łóżek z winy Ubezpieczalni 
Społecznych (zamiejscowych). 
Szpital w Gubinie odbierał pe­
nicylinę zbyt późno z krzyw­
dą dla chorych.

W licznych zakładach gastro- 
nbmicznycli PSS Komisja Zdro­
wia WRN stwierdziła poważne 
niedociągnięcia. Dyrekcja PSS 
nie respektuje w ogóle zaleceń 
kontrolerów. Komisja wnosi o 
usunięcie dotychczasowego 
składu dyrekcji PSS stwierdza­
jąc że w gospodach źle się od­
żywia ludzi pracy.

W PMT komisja stwierdziła, 
iż dotychczas nie oddano na 
żłóbek l przedszkole budynku 
willowego po dyrektorze.

Komisja Zdrowia stwierdza 
znaczne przepracowanie wielu 
lekarzy, którzy w niektórych 
szpitalach ordynują często po­
nad 12 godzin na dobę. Brak 
również wykwalifikowanych 
pielęgniarek. Zakonnice, peł­
niące czasowo funkcje admini­
stracyjne, niewłaściwi® pod­
chodzą do tych spraw. W szpi­
talu w Ostrowie Wlkp. są bar­
dzo złe warunkj lokalowe, bu­
dynek jest przestarzały i zbyt 
wiele łóżek przypada na je­
dnego lekarza.

♦
Ostatnim punktem porządku 

dziennego był wybór nowych 
stałych komisji WRN. Na prze­
wodniczących wybrano w po­
szczególnych komisjach: finan­
sów, budżetu i planu — Wła­
dysław Kostro, oświaty i kul­
tury — Władysław Markiewicz, 
rolnictwa | leśnictwa — Cze­
sław Kaczor, budownictwa —• 
Czesław Grajek, komunikacji 
— Stanisław Bąk, zdrowia — 
Stefan Topolski, pracy i po­
mocy społecznej — dr Jan Say- 
dak, gospodarki komunalnej 1 
mieszkaniowej — Czesław Gra­
jek, handlu — Antoni Długa- 
szewski, drobnej Wytwórczości i 
przemysłu miejscowego — 
Zofia Adamczewska. (j) 

nie stało Dzierżyńskiego. Nie­
zmordowany pracownik, nie­
ustraszony żołnierz rewolucji 
komunistycznej zmarł na po­
sterunku.

Wierny rycerz proletariatu 
całe swe życie oddał sprawie 
rewolucji komunistycznej. 11 
lat czyli prawie czwartą część 
życia spędził w więzieniu na 
katordze, na zesłaniu, całą 
krew swego serca, kroplę po 
kropli oddawał wielkiej spra­
wie walki o komunizm. Jego 
świetlana postać żyć będzie 
wiecznie w sercach ludu pracu­
jącego ZSRR mas pracujących 
Polski Ludowej i krajów de­
mokracji ludowej w sercach 
tych wszystkich, którzy walczą 
o nowy, najsprawiedliwszy u- 
strój społeczny — socjalizm.

G. Lubarow



Cenne zobowiązaniu
Z okazji 6 rocznicy Manifestu 

PKWN załoga Przedsięb. Bud. 
Przem. przy budowie elewatora 
w Kaliszu zobowiązała się na 
5 kondygnacjach osadzić okna. 
Załoga przy budowie magazys 
nu Fabryki Fortepianów zobos 
w^zała się wykonać plan mies 
s/ęczny na dzień 22 bm.. a za; 
4oga tarczyńskiego przy'budo, 
wie tkalni w Turku zobowią; 
zała się podnieść swoją wydaja 
ność do 200%. W ślad za ob. 
Parcżyńskim poszły zespoły ko; 
paczy- którzy postanowili przy, 
gotować betoniarzom wykopy 
w 15Of’/o, zespoły ciesielskie zo5 
bowiązały się przy gotować ma* 
teriał do betonów również w 
150%. Zespoły murarskie 
i zbrojarskie zobowiązały się 
w Czynie Lipcowym przekroi 
czyć 150% normy. Zespół ko* 
biet zobowiązał się uporządkos 
wać teren budowy oraz dodat, 
kowo przybrać świetlicę na 
dzień 22 lipca. (gem)

Koło SKRK w Błaszkach (po; 
wiat Kalisz) zobowiązało się 
do dnia 22 lipca br. zwerbować 
dwóch nowych abonentów, do 
dnia 7 października 100. do 
końca roku 150. Razem więc 
Błaszki, liczyć będą w końcu 
roku 704 głośników radiowych.

Ponadto kolo gminne SKRK 
W Błaszkach wobec projektu* 
wanej radiofonizacji wsi Brzo; 
zowiec. Kamienna. Kolonia 
Kamienna, wsie Głowczym Nie* 
miecka Wieś. Chojno i Iwano* 
wice, systemem przewodowym 
ma zmobilizować bezpłatne 
świadczenia przy budowie linii 
łączącej wieś z radiowęzłem. 
Foza tym koło zobowązało się 
zebrać do dnia 1 października 
'i wpłacić na konto SKRK 8 ty, 
sięcy zł. (wnd)

Zobowiązania LZSsów pow. 
ostrowskiego. Ludowy Zespół 
Sportowy w Zacharzewie pod* 
jął zobowiązanie współudziału 
w upowszechnieniu sportu 
i kultury fizycznej przez udział 
w imprezach i akcjaćh maso; 
Wych, w podnoszeniu poziomu 
wyników sportowych, w piano, 
wej pracy w zespole.

Ludowy Zespół Sportowy 
z Lewkowa podjął się brać u; 
dział w masowych imprezach, 
założyć 2 boiska do siatkówki, 
wybudować systemem gospo, 
darczym boisko do piłki nożnej 
i szczypiorniaka. założyć seks 
cję piłki nożnej i szczypiornią, 
ka oraz zdobyć odznaki SPO.

(kos)
Aktywistki PZPR Wydziału 

Kobiecego, Ligi Kobiet, Zwiąs 
zku Samopomocy Chłopskiej 
i Z. S. L. zobowiązują się zało* 
żyć jedną spółdzielnię produk, 
cy.iną w powiecie leszczyńskim.

Koła Ligi Kobiet przy zakłas 
dach pracy z miasta Leszna pos 
dojmują zobowiązania w for* 
mie ekip wyjeżdżających na 
poszukiwanie stonki ziemnia,

•
czanej oraz celem pomocy żni« 
wnej. Podobne zobowiązania 
podjęły koła Ligi Kobiet przy 
P. G. R. (R)

*
Załoga Motozbytu w Kaliszu 

zobowiązała się na ogólnym ze­
braniu przepracować 360 go‘ 
dżin przy porządkowaniu lu­
tówek i rowów, oszczędzając 
przez to około 40 tys. zł. Uda­
liśmy się więc na ul. Często­
chowską, gdzie pierwsza grupa 
prowadzi już swoje roboty. 
Odrywamy na chwilę od pracy 
sekretarza podstaw, organ, par­
tyjnej przy Motozbycie — ob. 
Józefa Inglika. Pytamy jak się 
pracuje, boć praca piórem wy­
maga innego wysiłku aniżeli 
szpadlem. Ob. Inglik ze szpa­
dlem w ręku odpowiada z za­
dowoleniem:

— Ta praca jest szczególnej 
wagi, więc nie odczuwa się 
żadnej różnicy tym bardziej, że 
wszyscy podeszli do niej po­
ważnie i z entuzjazmem.

— To jest pewne odprężenie 
umysłowe — wtrąca ob. Lucy­
na Nowak, nie przeszkadzając 
sobie w grabieniu. Dzielnie też 
pracuje pomimo swej tuszy ob. 
Hermanowicz, a ob. Lucyna 
Janczyk jest jedyną kobietą 
wśród pracujących, która chwy­
ciła za kilof, ponieważ szpa­
dlem nie mogła dać rady. By­
ły więzień Dachau, Oświęcimia 
i Buchenwaldu — ob. Jerzy 
Cerbst, narzekał jedynie na 
kurz, który garnął się do oczu. 
Jest jednak rad, że może ra­
zem z innymi dorzucić swoją 
cegiełkę do licznych zobo­
wiązań.

Opuszczamy pracującą grup­
kę z wielkim zadowoleniem 
widząc, z jakim zapałem przy­
stąpiła ona do pracy, która 
jest dowodem ich wyrobienia 
społecznego. (włod)

Jutro i w niedzielę 
FfŁAfr 

dla ludności wiejskiej
W dniu jutrzejszym 1 w niedzie­

lę w miasteczkach woj. poznańskie* 
go będą wyświetlane filmy. Po­
niżej podajemv spis tych miejsco­
wości oraz tytuły filmów.

Pow. wolsztyński: Jabłonna — 
„Świat się śmieje"; Babimost — 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku"; Kargowa — „H. Smith odkry­
wa Amerykę".

Pow. średzkl: Kostrzyn — „Burza 
nad Azją".

Powiat kościański: Śmigiel — 
„SWiat się śmieje"; Racot — „Spot­
kanie nad Łabą"; Krzywiń — „II. 
Smith odkrywa Amerykę".

Pow. śremski: Dolsk — .Cztery 
serca”; Kórnik — „H. Smith odkry­
wa Amerykę"; Książ — „Spotkanie 
nad Łabą"; Mosina — „Cyrk".

Pow. kaliski: Błaszki „Skarb"; 
Opatówek — „Cyrk".

Pow. ostrowski: Skalmierzyce — 
„Stalowe serca".

Współzawodnictwo i racjonalizatorstwo
przyspiesza rozbudowę przemysłu

Budownic*! budowaPrzedsiębiorstwo 
twa Przemysłowego — Kierów, 
nictwo Robót nr 5 prowadzi o= 
becnie prace przy budowie ele= 
watora PZZ w Kaliszu. Ukoń* 
czenie tych robót przewidziane 
jest do końca br. W trakcie 
budowy są również magazyny 
Fabryki Fortepianów i Pianin 
w Kaliszu. Trzecią z kolei jest

Nieodpowiednie zaopatrzenie
powiatn wolsztyńskiego

W Wolsztynie odbył się zjazd 
delegatów Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" ce­
lem wyboru nowego Zarządu 
Pow. Związku Gminnych Spół­
dzielni. Prezes Ant. Oszast w 
imieniu ustępującego Zarządu 
złożył sprawozdanie, w którym 
nakreślił dotychczasową gospo­
darkę PZGS. '

' W roku 1948 gospodarka 
PZGS była na niewłaściwej 
drodze. Na obrót w głównej 
mierze składała się sprzedaż 
wódki, nie doceniono ważno­
ści zjednowania członków, 
nie było współpracy pomiędzy 
PZGS-em a gminnymi spół­
dzielniami, nie zaopatrywano 
dostatecznie tych spółdzielni 
w towary pierwszej potrze­
by. Na plus działalności te­
go okresu zapisać należy u- 
tworzenie Ośrodków Maszy­
nowych.

W drugim półroczu 1949 
spośród pracowników PZGS-u 
otrzymali awanse: Maria Kry- 
siow.a, dotychczasowa sprzą­
taczka została sprzedawczy­
nią w Rolniczym Domu To­
warowym, Jan Wieczorek — 
dotychczasowy woźny — po­
wołany został na stanowisko 
brakarza wełny. Ujemną stro­
ną tego okresu działalności 
był brak zainteresowania do­
borem kadr, brak kontroli 
gminnych spółdzielni, przez 
co powstały w 2 wypadkach 
nadużycia.
Braki i bolączki terenu ob­

szernie omówiono w dyskusji. 
Ob. Pabich z Kopaniny zwrócił 
uwagę na małe zaopatrzenie 
rwsi w pasze treściwe, cement, 
wapno, węgiel i proszek do pra­
nia, podczas gdy w innych po­
wiatach towarów tych jest pod 
dostatkiem. Ob. Praczyk z Ra­
koniewic wykazał złą organiza­
cję zakupu benzyny w CPN w 
Wolsztynie. Trudności te spo­
wodowane są nieprzyjmowa- 
niem czeków, natomiast Gmin­
na Spółdzielnia gotówką płd- 
cić nie może. Ob. Praczyk na­
piętnował niewłaściwą działal­
ność Centrali Ogrodniczej, któ­
ra nie płaci ustalonych cen.

tkalni w Turku. Bę« 
dzie to najnowocześniejsza bu= 
dowa w Polsce. Ukończenie 
przewidziano do końca 1951 ro= 
ku.

Należy dodać, że do rozwi* 
nięcia należytego tempa bu* 
dowy tkalni w Turku ko* 
nieczna jest bocznica kolejo* 
wa. Niestety, z bliżęj n:ezna*

Jako przykład podał, że Gmin­
nej Spółdzielni, dostarczającej 
kalarepę płacono w jednym 
dniu 10 zł za 1 kg, w drug:m 
dniu 3 zł za 1 kg, w trzecim 
natomiast 7 zł za 1 kg. Wy­
bitnie dał się odczuć w Gmin­
nych Spółdzielniach brak księ­
gowych oraz fachowców do 
spraw zielarskich. Ob. Misko 
z Kębłowa zwócił uwagę zebra­
nych na brak wapna do dezyn­
fekcji chlewów, na skutek cze­
go mogą powstawać choroby 
wśród świń. Wapno na ten cel 
PZGS winien bezwarunkowo 
dostarczyć, aby uchronić rolni­
ków od poważnych strat.

Według relacji ob. Pawełcza- 
ka z Babimostu, w mieście tym 
zabrakło mąki, ponieważ posia­
dany zapas Gminna Spółdziel­
nia oddała na kolonie dziecię­
ce, tymczasem nowych dostaw 
nie ma. Winę ponosi tu dystry­
butor mąki w skali powiatowej 
— Centrala Spożywca w Wol­
sztynie, która nie przewidziała 
wzrostu popytu.
Niewłaściwy jest również roz­

dział proszku do prania. Mimo, 
że mieszkańców wsi jest około 
40 000 a miasta o wiele mniej, 
wsi przydzielono 3 t, miastu zaś 
6 t proszku. Dlatego też na 
wsj proszku brak, a w mieście 
jest w nadmiarze. Wadliwość 
takiego przydziału kry je się w 
rozdzielnikach Państw. Centrali 
Chemicznej — Oddział Leszno 
i należy s;ę tu dopatrywać nie­
świadomości istniejących wa­
runków. Dotychczasowe inter­
wencje PZGS-u pozostały bez 
echa.

Po odczytaniu przez delega­
ta CRS z Poznania ob. Pran- 
kego nowego statutu PZGS-u 
wybrano Zarząd w składzie: 
ob. ob. Oszast, Kokociński, 
Młynarczyk, zastępcy: Wojt­
kowiak i Stefański. Do Ko­
misji Rewizyjnej wybrano: 
Kostanowskiego, Graja, No­
waka, Gawasewskiego, Kulu- 
sa, Brożyńskiego, Tomiako- 
wą.

ADAM G1ELNIK
korespondent „Głosu"

nych przyczyn Dyrekcja PKP 
w Łodzi nie zgadza się na 
założenie bocznicy. Wszelkie 
interwencje nie odnoszą skut. 
ku. Podobne stanowisko zaję* 
ło Zjednoczenie Energetycz* 
ne we Włocławku Oddział w 
Płocku, które n e doprowadza 
prądu na miejsce budowy. 
Na skutek tego, wiele ma» 
szyn stoi bezczynnych, a be­
toniarkę z napędem motoru 
spalinowego musiano spro* 
wadzić specjalnie z Kalisza. 
Mamy nadzieję, że wymię* 
nione instytucje zrewidują 
swoje Stanowisko.
We wrześniu br. zostanie 

rozpoczęta budowa rozlewni 
piWa i wytwórnia wód gazo* 
wych dla Państwowego Prze* 
mysłu Fermentacyjnego w Ka. 
liszu.

W ostatnim kwartale we 
współzawodnictwie zespołowym 
brało udział 72 proc, mężczyzn 
i 100 proc, kobiet, zatrudnio* 
nych w PBP. Spośród współza* 
wodniczących na wyróżnienie 

i zasługują z zespołu betoniar* 
jskiegb: Marian Parczyńskl,
który wyrobił 156 proc, normy 
i Edward Pawlak 152 proc, nor* 
my; z zespołu transportowego: 
Marian Herman 146 proc, nor­
my i St. Stasiak — 142 proc, 
normy; z zespołu murarskiego: 
Władysław Poczesny 138 proc, 
normy; z zespołu robót ziem* 
nych: Władysław Mozio — 129 
proc, normy i St. Grzelak 127 
proc, obaj z Turka. Ponadto z 
działu transportowego: Maria 
Jasiakiewicz z Turka — 116 
proc, normy i Maria Gurowśka 
z Kalisza — 114 proc.

Na uwagę zasługuje pomysł 
racjonalizatorski mistrza cie* 
sielskiego ob Fr. Stankiewicza, 
który na budowie w Turku 
zastosował wg własnego po* 
mysłu żelbetonowanie stóp 
fundamentowych bez deskowa* 
nia. Pomysł ten jest o tyle wa­
żny, że będzie można osiągnąć 
znaczne oszczędności w gospo* 
darce drzewem, (set)

,----- KROTOSZYN------ >
Na program obchodu Święta Od­

rodzenia w Krotoszynie złożą się 
w dniu 21 bm. capstrzyk i pochód 
na cmentarz celem złożenia wieńcy 
na grobach poległych żołnierzy ra­
dzieckich i polskich oraz w dniu 22 
bm. zawody sportowe. W dniu 23 
bm. odbędą się obchody tego świę­
ta w gminach, w których w ramach 
łączności miasta ze wsią wezmą u- 
dział kluby i związki sportowe z 
Krotoszyna, (fk)

Miii! i Służki 

„MODA i ŻYCIE" 
nr 81 *<«<

K<odzież leszczyńska
pierwsza wykonała

Czyn Lipcowy
Młodzież ZMP i SP miasta 

i powiatu leszczyńskiego pod; 
jęte zobowiązania lipcowe wy; 
konała przed terminem do dnia 
20 bm.

Koło ZMP przy PKP prze* 
pracowało 85 godzin przy akcji 
żniwnej i 120 godzin przy urzą; 
dzeniu domu partyjnego i nos 
wej poradni lekarskiej. Człom 
kowie koła ZMP w Lipnie Nos 
wym przepracowali 120 godzin, 
a młodzież ZMP;owska groma; 
dy Górzno i Gażyna przepra­
cowała 580 godz. przy żniwach. 
ZMP*owcy zaś przy spółdzielni 
produkcyjnej Lasotki dali 115 
godzin przy akcji żniwnej.

KRONIKA
LIPIECa

PIĄTEK

Wiktora

Słońce w.: 3.54
zach.: 20.02 

Ksiżyc w.: 11.29
zach.: 22.16

'I ....—

LESZNO--------
Staraniem Zarządu Związku Sa­

mopomocy Chłopskiej i Tow. Przy­
jaciół Dzieci w Lesznie zostały zor­
ganizowane ostatnio w pow. lesz­
czyńskim dziecińce letnie w Krzyku 
Wielkim, Lasocicach, Gronowle, 
Goniębicach Grotnikach, Kaczko, 
wie, Lasotkach, Swiferczynie, Kąko- 
lewie, Wilkowicach. Brennie Wije, 
wie 1 Lipnie Nowym. Ponadto zo­
stały urządzone żłobki w spółdziel­
niach produkcyjnych: w Pomyko­
wi® i Lipnie Nowym. Umieszczone 
dzieci w dźiecińcach i żłobkach 
mają zapewnioną staranną opieką 
oraz dobre wyżywienie. Pow. Za­
rząd L. K. w Lesznie bardzo się 
czynnie udziela i interesuje śię ży­
ciem i potrzebami tych ośrodkóvr, 
ostatnio obdarowano wszystkie 
dzieci cennymi zabawkami.

Dzień Kalisza
Oddziaj Redakcji i Admini­

stracji: plac Bohaterów Stalin­
gradu 10 tel. 14 39. po godz. 17 
tel. 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pog°towife Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11-11 
Za w. Straż Pożarna 21 77 
Komisariat MO — 16-62 
Komenda Pow. M. O. ’0-30

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny pełń; apteka 

mgr. Tad. Sumińskiego, plac Ki­
lińskiego 4.

KINA
Wolność: ,,Maaret", prod

lińskiej o godz. 18 i 20 w dni 
powszednie; w niedziele i świę­
ta o godz, 16

Bałtyk: „Przybrana córka” — 
prod. czesk. Seanse o godz. 18 
b 20; w niedziele i święta o go­
dzinie 16.

Stylowe: Z powodu general­
nego remontu kino nieczynne

Pracownicy poszukiwani
Pomoc księgową przyjmie zaraz przedsiębior­
stwo uspołecznione. Poznań, ul. Koronkarska 8. 
____________________________ 5442 g 
Nauczyciela języka polskiego i historii oraz 
wychowawcy internatu męskiego poszukuje od 
1 IX 1950 r. Państwowe łLiceum Ogrodniczo- 
Winiarskie w Zielonej Górze. Bliż-sze informa­
cje poda dyrekcja, ul. Ogrodowa (róg Jaskół­
czej).________________________________ K1605

Księgowego-bilansistę na kierownika oddz. fi- 
nansowo-admin. zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia 
z życiorysem Ekspozytura Rejonowa C. H. P. P. 
Poznań, Marcinkowskiego 11 Sekcja Personal­
na. KI 601
Mężczyzna do prac końmi potrzebny od 1 VIII. 
Leśniczówka Iwno, p-ta Kostrzyn, pow. Środa. 

5467g

■ OGŁOSZENIA DROBNE 3

Nauka Sprzedaże
11

TEATRY
TEATR POLSKI: Gościnne występy Teatru Ra­

psodycznego z Krakowa dziś O godz. 19.30 „Euge­
niusz Oniegin” Puszkina.

Jutro dwa przedstawienia o godz. 16.30 i 19.30 
„Beniowski” Słowackiego

WSZYSTKIE POZOSTAŁE TEATRY dziś 1 w dni 
następne nieczynne.

KINA
Apollo - o godz. 15.30, 18 t 20.30 „Hrabia Monte 

Christo”; Bałtyk — o godz 15.30, 18 i 20.30 „Po­
szukiwacze złota”; Rialto — o godz. 16. 18. 20 „Pan 
Habetin odchodzi”; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Ali 
Baba i 40 rozbójników”; Warta — o godz. 14, 16, 
18 i 20 „Maszeńka”; Letnie (Park Targowy) — o 
godz. 17, 19 i 21 „Dziewczęta z baletu”; Piast (Sta- 
rołęka) o godz. 18 i 20 „Córka marynarza”.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

od 10 do 15-
Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 191 

— otwarte od godz 9 do t4.30
Muzeum Prehistoryczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 

nr 26/27) czynne w niedzielę i święta od godz. 10—14, 
wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19. w so­
boty 9—13, w poniedziałki zamknięte. 

Redakcja. Poznań al Grunwaldzka 19 narożnik Mar i 
celiusktei Telefony: redaktor naczelni 77-68 za 
stępca nac2 redaktora 7g-38 sekr tedakcil 77-90 
dzia> mieiski 78-57 dział depesz 78-14 aocn» 84-72 

Redaktor naczelni 1an Zagterskł
Redaktor naczelny omimuie w godz od 12—13 

Prenumeratę na Głos Włelkanoiskl” orzYlmule PPR 
RUCH Nr konta - V 4714

Biuro agroizeń Poznań al Wyspiańskiego 10 • 
tel 54-75 i 62 70 Konto PKO Poznan nr V-6777/lt0 
czynne od godz 7-~ 16.30. w sobott do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa .Czylei j 
aik” Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 ■
telefon 82 70 '

Tłoczono Wielkopolskie Zaktadt Graficzne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—1—13604

Zwrotnicę
fszenkel)

ewtl. komplet do Che- 
vroIet-Canady ’/< t — 

kupimy.
Farmaceutyczna 
Spółdzielnia,

Masztalarska 8a
tel. 26-44. 5424g

Sobota, dnia 22 lipca 1950 r.
PROGRAM II 

(Fala Poznania 242 rh) 
4.50 Hymn narodowy I spe­

cjalna zapowiedź; 7.00 Audy. 
cja dla wsi; 7.15 Koncert; 8.00 
Dziennik; 8.25 Melodie ludo­
we; 9.00 „Droga do zwycię­
stwa i wolności” — montaż;
9.20 Pieśni masowe; 10.00 
Koncert pieśni masowych; 
10 55 Fragment księgi pamiąt­
kowej „Wyzwolenie"; 11.10 
Maniewicz — Kantata o poko­
ju; 11.40 „Drzewo wolności” 
— audycja poetycka; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej: 12.00 Koncert- 
13.15 Audycja regionalna; 
14.00 Ludowa muzyka bułgar­
ska; 14.45 Recital Chopinow­
ski — Haliny Czerny-Stefań- 
skiej; 15.15 „Hota kaczka”, 
słuchowisko; 16 00 Dziennik;
14.20 Reportaż Dt .Powstaja 
nowe ośrodki”; 14.25 Polska 
pieśń masowa: 17.00 Koncert 
masowy z Nowej Huty; 19.00 
.Wodewil Warszawski": 20.00 
Dziennik: 20.40 „Nasze mia- 
sto”: 22.00 Kabaret literacki; 
22 15 Ogólnopolskie wiadomo­
ści sportowe: 22 45 Lokalne 
wiadomości sportowe; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.15 
Muzyka: 24.00 Koniec audycji.

Wolne posady
Wykwalifikowana ekspedientka 
rzeżnicka, całkowitym utrzy­
maniem spaniem, A. Wujec 
Poznań Kraszewskiego 7 Wy­
nagrodzenie według umowy 
________________________5202g 

Potrzebny zaraz czeladnik pie­
karski. Swarzędz. Rynek 37. 
_______________________ 533lg 

Samodzielna gospodyni do ma­
łego gospodarstwa wiejskiego 
w mieście potrzebna. Płaca 
dziesięć tysięcy Oferty: S'o- 
wo Polskie Wrocław „Samo- 
dzielna”._______________ K1603

Gosposię na dobrych warunkach 
przyjmiemy. Zgłoszenia: Sikor­
skiego 10 m. 4 od 13—15.

5464g

Szuka posady
Miody inteligentny poszukuje 
posadv iako goniec lub woźny 
Oferty Glos Wlkp. dla K1600.

Ogłoszenia drobne do Głosu
Wielkopolskiego" orzv1muia 
również wszystkie urzędi 
l agencie oocztowe

OD ADMlNISYPaClł
Czytelników

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"
g prosimy, aby w celu 
= uzupełnienia brakują- 
== cych odcinków powie- 
== ścl lub kuponów kon- 
= kursowych zwracali 
ss się bezpośrednio do 
=ś Administracji naszej 
= gazety w Poznaniu 
EĘ ul. Wyspiańskiego 10 
= Zamiejscowym wysy- 
= ła się brakujące eg- 
s zemplarze za zwrotem 
s kosztów przesyłki.

Kombinowaną szafę —■ orzech 
kaukaski, korzystnie. Magazyn 
Mebli Rybaki 6. 5447g

Tańców nowoczesnych narodo­
wych step, wyucza M. Szczu­
rek, Zeylanda 2. 5213g

K1366

ilustrowane

MODA i ŻYCIE

Ogłoszenia
do „Głosu Wielkopolskiego"

i całej prasy .Czytelnika*
przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ „CZYTELNIK” Poznań,
ul. Wyspiańskiego 10. I Dtr^ Telefony: 64-75. 62-W 
(wewnętrzny 5)

oraz ODDZIAŁY ADMINISTRACJI 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" 

GNIEZNO, ul Sienkiewicza 28. pokój 6. 
GORZ0W Wlkp.. ul. Łokietka 28.
KALISZ ol. Bohaterów Stalingradu 10,
ZIELONA GÓRA. ul. Jedności Rnbotnlczel 90.

o
u przyjmuje pedanta kandydatów

i •
O 
O

o 
odo dnia 15 sierpnia br.

| ’ Informacje i zapisy :
< > Państwowy Ośrodek Szkolenia Korespon-
i! dencyjnego WARSZAWA 22 ul. Grójecka 40 .
I I K1599 c_

<1

i
Parcalę 1200 m przy Słonecz. I Willę komfortową wyłączoną 
nei optotowaną^parcelę^ 1400 I wolnym mieszkaniem 6-poko- 

j v j0Wym 0gr0(]Sm: (jOm wolnym 

mieszkaniem Osiedle Grun- 
waldzkie; domek cały wolny. 
Ławicą Piiańowski. Półwiej- 
ska 38. 5439g

m. Gnieźnie 500 000. domek 
3-pokoj pny Poznaniu, zamie­
szkały 900 000, sprzeda Me. 
telski Marcina 23 5347g

tódż motorową z listew dębo­
wych korzystnie sprzedam. — 
Mostowa 24 m. 9 5450g

Zakład fryzjerski powodu śmier­
ci właściciela sprzedam wy­
dzierżawię Rybakowa Szamo- 
tuły, Rynek. 5459g

Sprzodam .Pas” angielski —
Wiadomości: Półwieiska 42 
m. 5 od godz U—16. 5469g

3 maszynv do szycia 2 „Sin­
ger" 1 „Feniks" krawiecka,
2 biurka 2 piece sta'opalne 
krzesła. 4 stołv na kozłach.
4 m długi*. .Perła” Dąbrów-
skiego 79, telefon 20 67 od 
godz. 10-12 5341g

Zamiana
2-pokolowe mieszkanie z ła­
zienką i wygodami samo­
dzielne, w centrum Kalisza, 
zamienię na skromne w Po­
znaniu. Oferty Głos Wielko­
polski dla 2480. Poprzednich 
oferentów uprasza się o po­
nowienie oferty. 2480

Dwupokojowe, łazienką Wroc­
ław Roosevelta 21 m l za­
mienię aa podobne Poznań.

K1604

K1616

STRONA 3Nj 199 ABC

Kazimierz Chrzanowski
Ihżynićr leśnik

zmarł nagle 29 czerwca w Zielonej Górze i 
tamże został pochowany, o czym Znajomych 
i Kolegów śp. męża zawiadamia

stroskana
żona



Wescly konkurs „Stosu." PODRÓŻ PANTALEONA ŚLIWKI DOOKOŁA POLSKI
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■ &„HRABIA MONTE CHRISTO // część I
czyli „odgrzewane nie smaczne"

[Vasz -wesoły konkurs wa- 
kacyjny z każdym 

dniem staje się bardziej a- 
trakcyjny — prawda?

Spójrzcie na dzisiejszy o- 
brazek: widzimy Pantaleona

w czułym uścisku jego mał­
żonki, obok zaś — tego słyn­
nego podróżnika, otoczone­
go tłumem wielbicieli. Z 
megafonu samochodu rekla­
mowego padają słowa sen­
sacyjnej zapowiedzi...

Tym razem chyba bez tru­
du zorientujemy się, jakim 
kolejnym numerem zaopa­
trzyć należy dzisiejszy rysu­
nek. Ale to tylko cząstka 
konkursowego zadania.

Jak wiemy, polega ono na 
tym by znaleźć właściwą 
kolejność dla wszystkich 
(11) serii obrazkowych, z któ­
rych pięć już zamieściliśmy, 
a pozostałe 6 ukażą się w 
najbliższych numerach.

Sądzimy, że jest to jednak 
zadanie miłe, tym bardziej, 
że cierpliwych i uważnych 
uczestników konkursu re­
dakcja obdarzy setką pięk­
nych i cennych nagród.

Film produkcji francuskiej. Scenariusz i reżyseria:
R. Vernay. Zdjęcia: V. Armenise. W rolach głów­
nych: P. Richard-Willm i Michele Alfa.

"W niedługim stosunkowo od-1 drugorzędnej literatury swego 
stępie czasu widzimy na ekra-' okresu, spreparowanej pod nie- 
nach poznańskich drugi z kolei j wybredny gust drobnomiesz- 
film francuski, którego temat' czańskiej publiczki. Mamy tu 
zaczerpnięto z literatury. Jed-1 i niewinnie uciśnionego, i ca- 
nak sfilmowaną powieść Ale-. łą galerię „szwarc-charakte- 
ksandra Dumasa trudno umieś- i rów", mamy tajemnicze schadz- 
cić w jednym rzędzie z „Pustel- [ki, skarb na bezludnej wyspie,

bankructwa kupiec nosi się z 
zamiarami samobójstwa, a syn 
jego wywracając w zachwycie 
oczy, nazwie go „najszlachet­
niejszym człowiekiem na świę­
cie" — uśmiechamy się z poli­
towaniem. Już dawno pieniądz 
przestał być miernikiem nasze­
go honoru.

Wzruszeń na uczci;zą skalę 
i nie dostarczają również sceny 
w więzieniu, wyreżyserowane 

' zdawkowo i płytko. Kompozy­
cja scenariusza — przynajmniej, T» r . ,, — r .1 I '-JVŁ p«JL Z.,J11IX Jlli 111 V. J

mą Parmenską . Zarówno cię- mamy miło-sć nienawiść, zem- :w części I _  iest chaotyczna
żar gatunkowy ,,Hrabiego Mon- 
te-Christo" jak i walory czysto 
artystyczne tego filmu są po­
śledniejszej miary.

Powieści Dumasa ojca cieszy­
ły się swego czasu dużą po- 
czytnością określonych warstw. 
„Hrabia Monte - Christo" jest 
klasycznym przykładem tzw.

stę — czegóż więcej trzeba?
Cała ta dumasowska problema- 1— zanika, 

tyka nie wytrzymuje spojrzenia *“’■* 
dzisiejszego dnia. A, Dumas po 
prostu zdewaluował się bezpo­
wrotnie w cienistą krainę ba­
jek dla naiwnych. Nic też dzi­
wnego, że kiedy pod koniec __ __ ____ _____
części pierwszej filmu, bliski 1 no stosunkowo niedawno,

wiele wprowadzonych wątków 
, nie wszystkie po- 

i traktowano w należytej propor­
cji. Akcja, zapoczątkowana cie­
kawie, załamuje się jakby przy­
tłoczona ciężarem bezdusznego 
sentymentalizmu.

Mimo, że film wyprodukowa- 
, re-

żyser nie pokazał w nim ni­
czego nowego. Nieliczne są 
sceny, przypominające starą 
szkołę francuską, jak rozmowa 
między Caderoussem a jego żo­
ną w karczmie.

Trudno na podstawie obejrze­
nia pierwszej części ocenić ca­
łość obrazu. Toteż resztę, a 
zwłaszcza omówienie gry ak­
torów, pozostawiamy do chwili, 
kiedy część II „Hrabiego Mon- 
te-Christo" wejdzie na ekran. 
Tymbardziej, że część druga....

Ale o tym już następnym ra­
zem. Janusz Biniek

Jak ubrać się 
do pracy 

„MODA i ŻYCIE,, 
nr 21 K1452

74)
c4-° .

Zobowiązania sportowców 
Ogniua 

dla uczczenia Święta Odrodzenia
rocz- 
koła

Podszedł szybko do biurka, otworzył 
szufladę, pełną kamieni i kawałków 
węgla. Wyjął jeden i pokazał go przy® 
byłym.

— Patrzcie, tak wygląda. Widzicie 
jak lśni. Koksujący, czyściuteńki. Pod= 
rzucał go w dłoni. — Lekki jak piórko. 
I Zjednoczenie o tym wie...

— No tak — Czajka mówił powoli z 
drażniącym uporem — ale Zjednoczę; 
nie wie również, że przed upływem 
trzech lat nikt go oglądać nie będzie.

— Dlaczego? A nie można przyśpie* 
szyć roboty?

— Możnaby. tymczasem się nam to 
nie udaje. Możeby i można, ale ludzie, 
wie pan. zmęczeni są wojną, niewyro* 
bieni. Mówią: ..Bezrobocia nie ma. Jak 
za półtora roku skończy się pokład 350 
■— zwiniemy manatki i jazda na inną 
kopalnię, a jak uruchomią pokład no» 
wy. wtedy wrócimy...

Małynicz już nie panował nad sobą. 
Palce mu pobielały tak mocno ściskał 
w nich lśniący węgiel- — Jakto? Więc 
kopalnia ma stanąć? Właśnie teraz? Te* 
raz kapitulujecie? Na zbity łeb wyrzu* 
cić was? To tak? To przeciwko Schwar* 
zowi strajkowaliście, a teraz... I wy 
stary pry ku... — zdyszał się. Wy prosto; 
wał się. zdawało się- że zrzuca z siebie 
jakieś ogromne ciężary, które go dotąd 
gniotły, zdawało się. że w tym gniewie 
pozbywa się swych starczych lat. —

Nie można roboty przyśpieszyć? Więc 
rozpędzić zarząd. Skrócić dniówki do 
sześciu godzin- a jak trzeba to i do czte= 
rech. zachęcić ludzi, żeby wyrobili nor; 
mę z skróconym czasie, a zato pracować 
nie na trzy, lecz na cztery zmiany- na 
sześć zmian przy czterogodzinnej dniowe 
ce. Nie ma sposobu? — Jak głęboko już 
jesteście?

— Na czterystu pięćdziesięciu metrach 
— odparł Franciszek nie kryjąc uśmie* 
chu.

Małynicz to zauważył. Ochłonął. Po« 
dejrzliwie wodził wzrokiem od jedne; 
go do drugiego.

— Pocośnie przyszli?
— Po pana — odparł Piotr.
— Ja już dwa razy ci powiedziałem-..
— Przyszedłem po raz trzeci. My nie 

jesteśmy fajtłapy. panie zawiadowco, 
ale pan nam jest potrzebny. Pańska głos 
wa i w ogóle Pan nie pozwoli, aby wy« 
dobycie się obniżyło, tymczasem pod 
Steckim ono się obniża. On boi się fe= 
drować pod Bagnem, boi się wody. A 
pan kiedyś mówił, że tam można fedro« 
wać- /

— I dziś mówię, że można.
— No właśnie...
— Trzeba postawić tamy, ja to nas 

wet kiedyś obmyśliłem — Szybko prze* 
szedł do biurka- Ale zaraz wrócił do 
swoich rozmówców.

Czajka rzekł:

— To wszystko co mówiliśmy, mó* 
wiliśmy tak sobie. My musimy za pół­
tora roku mieć nowy pokład.

Małynicz odwrócił się do okna i pa­
trząc na bawiące się dzieci powiedział:

— Jak tu drugi raz byłeś u mnie z 
Królem, zaniepokoiłem się. Nazajutrz 
ze Zjednoczenia wziąłem dane dotyczą­
ce >,Szczęścia Agnieszki"- Obliczyłem 
Podszedł znów do nich:

— Wiecie, że to może nawet dałoby 
się zrobić.

Czajka wstał. Podniósł się również 
Franciszek. Twarze mieli zmienione. 
Małynicz trząsł głową:

— Spokoju z wami nie ma. Odpocząć 
nie dacie...

— Nie damy — zgodził się Czajka.
Inżynier począł znów chodzić po po­

koju. na piecu w kuchni syczała woda 
gotująca się na kluski, ale on tego nie 
słyszał-

— Ale czy mnie zatwierdzi Zjedno­
czenie? Mam sześćdziesiąt pięć lat. to 
nie żarty.

— Niech pan się nie wartwi. 
się.

Znów chwila ciszy.
— Znam tu jednego inżyniera 

wa się Rodocki, kolega waszego 
Franciszku. Możnaby go wziąć zamiast 
Antoniewicza. Niewyrobiony... Iwo* 
góle różne opory. Ale zna się i ma o* 
gień... Reszta się zrobi-,

— Jeśli pan zechce.-. Pan wroga nie 
przyhałubi,

Franciszek spojrzał na zegarek. Ma­
łynicz zauważył jego ruch.

— Kiedy zaczynacie dniówkę?
— O drugiej.
Odeszli.
Stary Małynicz długo jeszcze przecha­

dzał się po pokoju. Zapomniał o gło* 
dzie i o zagniecionym cieście.

fClqg dalszy nastąpi)

W związku z obchodem 
nicy Manifestu Lipcowego 
i kluby Zrzeszenia Sportowego 
„Ogniwo" podjęły zobowiąza­
nia, świadczące o należytym 
zrozumieniu ważności wkładu 
wpracy sportowców w dzieło 
odbudowy obiektów sportowych 
i o słusznym kierunku wycho­
wawczym, panującym w posz­
czególnych jednostkach „Ogni­
wa”. I tak:

5 sekcji ZKS „Ogniwo" Po­
znań przepracuje 100 godzin na 
stadionie „Ogniwa", doprowa­
dzając do estetycznego wyglą­
du wschodnią część stadionu.

ZKS „Ogniwo" Zielona Góra 
doprowadzi do użytkowania 
kort tenisowy — jedyny na te­
renie województwa — oraz 
zbuduje boisko do siatkówki i 
koszykówki i uporządzi salę 
gimnastyczną. Ponadto przej­
muje opiekę nad LZS w Raculi.

Koło Sportowe 160 przy ZEOP

Poznań wybuduje boisko do 
siatkówki w pobliżu zakładu 
pracy.

Koło Sportowe 163 przy Pre­
zydium Woj. Rady Narodowej 
w Poznaniu doprowadzi do sta­
nu używalności kort tenisowy 
i wybuduje boisko siatkowe 
przy swym zakładzie pracy,

Koło Sportowe 170 w Wol­
sztynie wyremontuje własnym 
nakładem pracy przystań że­
glarską.

Również i inne koła i kluby 
nadesłały zobowiązania podob­
nej treści, przy czym wszyscy 
zobowiązują się do gremialnego 
odbycia prób sprawności do 
odznaki SPO w trójboju lekko­
atletycznym i pływaniu.
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Wasiliewa
bije rekord świata

Nowy rekord świata ustano­
wiła znana lekkoatletka ra­
dziecka Wasiliewa podczas za­
wodów lekkoatletycznych w 
Moskwie, w których uczestni­
czyli czołowi sportowcy ra­
dzieccy. Wasiliewa przebiegła 
800 m w czasie 2:30, co jest 
wynikiem o 0,8 sek. lepszym od 
oficjalnego rekordu świata na 
tym dystansie, należącego do 
Larssen (Szwecja).

Na tych samych zawodach 
poprawiono także dwa rekordy 
radzieckie juniorów: Pietrow 
uzyskał na 110 m przez płotki 
czas 15,7 6ek., a Tumina wy­
grała bieg na 80 m przez płotki 
w czasie 11,9 sekund.

Z wyróżniających się pozo­
stałych wyników należy wymie­
nić czas Malsziny na 100 m — 
12,3 sek., rezultat Sucharewa na 
tym samym dystansie — 10,7 
sek. oraz rzut oszczepem Smir- 
nikow — 46,72 m, należący do 
najlepszych wyników w tym 
sezonie na świecie.

I do czytania
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„CSOSU"

Sportowcy Poznania
w akcji
miasta ze wsią

W ramach łączności miasta 
ze wsią, wyjadą w dniu 23 lip­
ca zorganizowane ekipy zrze­
szeń sportowych do pobliskich 
wsi, gdzie zademonstrują po­
szczególne dyscypliny sporto­

we. ZS Unia wyjedzie do Luli- 
na, powiat obornicki, gdzie po­
pisywać się będą kolarze oraz 
siatkarze, Ogniwo wraz POZB 
uda się do Tarnowa Podgórne­
go. Startować będą tutaj obok 
siatkarzy również bokserzy. 
ZKS Stal-Rataje uda się z gru­
pą piłki ręcznej do Rokietnicy, 
Związkowiec wyśle w „bój" trzy 
zespoły: lekkoatletów i gimna­
styków do Machcina i Barchli- 
na, a do Kołaczkowa zapaśni­
ków fOraz siatkarzy. Kolejarz 
wraz z Włókniarzem wyślą do 
Nieczajny zawodników w piłce 
ręcznej oraz zapaśników. Towa­
rzyszyć im będą motocykliści 
oraz zespół świetlicowy. Spój­
nia wraz z Stalą wybierze się 
do Biskupic z drużyną piłki 
nożnej, zespołem świetlicowym, 
gdzie zorganizują raid motocy­
klowy.

Podczas tych zawodów prze­
prowadzone zostaną również 
próby zdobywania odznaki SPO. 
W dniu 23 bm. Poznań pozba­
wiony zostanie więc niemal 
wszelkich imprez sportowych, 
a cała uwaga skupiona zosta­
nie na imprezach wiejskich. 
Jest to pierwsza w ogóle w Pol­
sce na podobną skalę organizo­
wana impreza, (p)
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Innym razem wieczorem, na 
przedmieściu ulica była zupeł­
nie pusta, widzę jakąś młodą 
niewiastę, która widocznie za­
niemogła, bo opierała 6ię cięż­
ko o latarnię. — Jeszcze se­
kundę, a upadnie — pomyśla­
łem. — Podskoczyłem, rzucając 
moją teczkę na ziemię, aby jej 
pomóc...

...W tejże chwili poczuiem na­
gły i przeraźliwy ból w oczach, 
a w następnej — pojąłem, że 
rzucono mi garść plasku wprost 
w oczy. Potem usłyszałem 
zgrzyt hamulców samochodu, 
następnie hałas motoru odjeż­
dżającego pełnym gazem auta. 
Nic nie widziałem, bo piasek 
mnie oślepił...

Gdy zdołałem przetrzeć oczy 
i przyszedłem jako tako do 
siebie, kobiety już nie było. 
Ale również moja eczka znik­
ła. Jasne było, że jakaś szajka 
polowała właśnie na tę teczkę, 
podejrzewając, że noszę w niej 
plany maszyny do czytania 
myśli.

— A gdzie schowałeś te pla­
ny? — zapytał Krupka. — Te­
goż wieczora — odparł Bimpeili 
— schowałem plany w ruinach. 
A dziś wybrałem się tam, aby 
schowek lepiej zabezpieczyć. 
Spotkałem ciebie. Wówczas 
dojrzał mój plan...

Kolejarze - sportowcy
Wojewódzki Urząd Kultury Fi­

zycznej organizuje masowe próby 
zdawania odznaki SPO, którą musi 
posiadać każdy zawodnik.

Zbiórka wszystkich zawodników 
ZKS Kolejarz Poznań, w dniu Swię 
ta Odrodzenia odbędzie się o godz. 
8 30 przy stadionie Stali Obecność 
obowiązkowa.

Apel
Związkowca-Warty

KS „Związkowiec-Warta" zawia­
damia, że w piątek, dnia 21 bm. 
odbędzie się zbiórka wszystkich 
członków w Domu Pocztowca, at 
Marcinkowskiego 20, celem wzięć.a 
udziału v/ capstrzyku. Obecność 
członków obowiązkowa.
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